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codziennie po południu, oprcX:z niedziel i świąt uroczystych. 
\\t soboty z cłodatkami 11„strowanemi dla prenumeratorów. li 

li Egzemplarz pojedyńczy 3 kop. .. 
li rta stacjach kolejowych 5 kop • 

Prenumerata w Łodzi wyAosi: 

Rocznie 6 rb., półrecznle 3 rb., kwartalnie 1 rll 
50 kop., miesięcznie 50 kop. 

Za odnoszenie do domu 10 kop. mleslęcznte. 

Zagranicą miesięcznie rb. I. 

Redaktor lub jego zastępca przyjmuje interesantów w sprawach redakcyjnych 
od 9 do 1 w redakcji - Widzewska 106a. i od 7 do 8 w administracji utka 

Przejazd 1. 
Redakcja ulica Widzewska nr. 106a (Telefonu Nr. 20-22). Administracja -

Przejazd nr. 1 (Telefon 20-30). Nr. skrzynki pocztowej 570. 
. Rękopisów drobnych redakcja nie zwraca. 

W niedziele i święta Administracja otwarta od godz. 11 rann do 1 po południu. 

Ogłoszenia: Nadesłane na I stronicy 50 kop. za 
wiersz lub )ego miejsce, wśród tekstu 

60 kop., reklamy po tekście 15 kcp., nekrologja 
15 kop., Ogłoszenła zvyczajne 10 kop. Zami-ejscowe 
po 12 kop. za wiersz nenparclowy. Ogłoszenia małe 
J I pól kop. za wyr{U. Każd-1' o~łesttnle na)l'lmleJ 

10 wyrazów. 

Kanto:< własny: Warszawa, Marszałkowska 81a m 16. Tel. 198-65. f'ilie: Zg4erz1 Aleksander Lach, kiosk kolpartacyjny. :: Zduńska Wola, Księgarnia Welenowskie~o. 

TEATR. POLSKI Dziś „Szaławiła" Jutro 

wieez. „Dudek" 
Cegiellliana rłr;, 63. 

Opera · i operetka. Łódzka 
Konstanł!fnctwska 16. ' 

„Krysia leśni zanka" wi::;:~em -„R~lWM~a" Di.iii 
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~la Kunrnrtowa .. w niedzielę, 26 października 1913 r. WIELKI KOl\ICERT NADWORNEGO ~1Af\\IS1Y 

Dzieln& sa. MAURYCEGO. ROSENTHALA 
Bi ety do nabycia codziennie w kasie teatru 11 Thalia• (Dzielna 18) od Il do l·ej w poludnie i od 51/ 2 po południu·, 

Początek o godz. 8 min. 15 wieczorem. 1167_.a Początek o godz. 8 min. 45 wieczorE>m. 

• 

O W krótkim czasie {IJ k J) k ~ z trupą pierwszorzędnych artystów i artystek na czeJe 

Targowy Rynek. ;;;;.~ut;~~~~~ \ty r e a U a n S . ~n~~~~rtit~~~~. 125 osób. 

Przy cyrku wzorowa stajnia różnych ras koni i wielu innych zwierząt. Własna orkiestra. 
O dniu otwarcia będą osobne zawiadomienia. DYREKCJA. 

Dr. n1ed. J. SZWARGWASSER 
ChorObJ' wewnętrzne i nerwowe• 

Specjalista chor6b ż•ł1tdka, ki• 
szek i 11riii.!e-mi-;.:ny mzt~rji 

ltT powrócił. ~ 
Piotrkowska M 18. 1161-S 

·Or. Med. FOKSZANSKI 
Zawadzka .N'! 39. Tel. 21-67. 

. CHOROBY CHIRURGICZNE. 
B. asystent Petersburskich klinik. 

Przyjmaje Ct)dziennie w 5-7 po poł. 1900-40 

Dr. Med. 

Aleksander lVIargolis 
· Zielona 6. Tel. 6-13. 

Choroby żołądka i k·iszek. 
Przyjmufe od 9-11 r. i od 4-7 po poł. ~.,._., ____________________________ _ 

~nrawa ~runiWi[~a. 
-:-

Dw..&e zai.ateresowunie wzbudził 
w sfe~ach politycznych rozgrywają
cy się obecnie w Niemczech kon· 

· tlHd brunświcki. Treścią. tej sprawy 
j~t irntegorycooe wystąpienie na
st~:pcy tronu nitrnieckiego przeciwko 
wstąpieniu na iron brunświdi ks. 
f:rn, st.~, Augu.st~ (mężn arcyksiężni
czk~ L„ 1hl1Mi), L."'"'im tenże nie zrze. 
cze się pravr do Ha·nnoweru-

„Nord Alg. Ztg." donosi,. że po
między kanclerzem Rzeczy BeU1ma
nem Holłwegiem i następcą tronu 
toczyła się ożywiona wymiana zdań 
w sprawie brunświckiej. 

Kanclerz wyjaśnił następcy tro· 
nu stanowisko, jakie zajęła w tej 
sprawie rada związkowa i rząd i;iie
miecki, oraz jakie czynRiki b:vły 
miarodajne do załatwienia tej kwcstji. 

Prasa francuska, interesująca się 
jak zwylde wszelkierni sprawami są
siadów, nadaje wiełkie znaczenie 
wymianie listów pomiędzy pruskim 
następcą tronu a Bethm anem Holl
wegiem w tej sprawie. Większość 
dzienników staje po stronie następ· 
pcy tronu. 

r,Matin" pisze, że dokonał czy
nu, który mieć mole następstwa 
bardzo poważBe. Przyszły cesarz 
Niemiec, obecnie pułkownik armji, 
której szefem jest jego cesarski oj
ciec, potępia politykę cesarza i kan
clerza. I czyni to całkiem jawnie. 
Odkrywa przed światem całym, że 
w łonie rodziny cesarskiej panuje 
~iezgoda w kwestjach zasadniczych. 
Postępowanie jego budzi zrozumiałe 
zdziwienie i nasuwa myśl, że na
stQpca tronu musi być bard.zo J!>eW · 
ny siebie, skoro rzu.cił jawnie ręka
wicę ojcu i rządowi. 

W ten sam mniej wi(icej spo
sób przemawiają i inne dzłenniki, 
nazywając postępowanie następcy 

tfo.nu bardzo energie.zn-em i zoomien
nem 

Podług ostatnich wiadomości z 
Berlina, wystąpienie nast~pcy tronu 
miało tylko charakter teoretyczny i 
Rada związkowa zdecydowała ostate
cznie oddać tron brunświcki ks. Er
nestowi Augusbwi bez jakichkol· 
wiek z jego strony gwarancji co do. 
praw dynastycznych. 

Na temat hudżetu. 
Podajemy niektóre ciekawsze szcze

g.óły wyjaśn i~nia, zał-ączonego przez p. 
Kokowcowa do proj~ktu budżetu Ba 1914 
r. Wydatki w związku z zaburzeniami w 
Persji i w Chinach wyniosły w r. b. 
6,5H tys. W_ydatki nie prze>ddziane przez 
budżet wyniosły ogółem 59,500 tys. Całą 

tę sumę asygnowano w drodze artykułu 

17 przepisów budżetowych, t. j. bez zą. 

twierdzenia Izb prawociawcr.yeh. P. Ko
kowcow obiecuje w przyszłym roku sumę 
wydatków ponadetatowych zmniejszyć. Pi
jali-stwo w roku bieżącym znacznie wzro
sło: sprzedano 107 milj. wiader wódki, 
t. j. o 10 i pół miljona wi(;lCej niż w roku 
ubiegłym. 

Snm minister finansów prz,·znaje, że 

cyfra ta jest wyjątkową, gdyż dotychczas 
przedętny wzrost spoaycia wódki zwiększał 
się o 5 milionów wiader. 

Wydatki na duch.owieństwo prawosła~ 
wne wzrosną w 1914 roku na 2 i pół 

milfooa rubli i dojdą do 19,607 tys. Wy· 
datki na szkoły cerkiewne wzrosną o 1 i 
pół mi1jona i dQjdą do ~2 miljonów 

Poświęcenie szt>itala dla dzieci 
w Warszawie. 

~iezwykle uroczysty przebieg miai 
onegdajszy akt poświęcenia nov.:owy
budowanego dzi(tki efiarności p1rnny Zo· 
fji Szlenkierówny i jej rodziny szpitala dla 
dzieci w Warszawie. 

Szpital ten mieści się przy ul. Lesz. 
no, posiadaj~c dwa fronty: (drugi od ulicy 
Żytniej) i składa się z 9 pawilonów. 

Nieco dalej w głąb za niewielkim bu
d:ynkiem frontowym od ul. Leszno, mieści 
się gmach-ambulatorjum dla dzieci przy
chodzących wraz z „sortownią chory cli•, 
5 separatkami i 4 gabirnitami dla lekarzy., 
Dals1y nieco gmach .rnwiera oddz:ał chi· 
rurgiczoy i wewnętrzny, zarazem gruźliczy, 
i tamże oddział niemowląt. 

W gł~bi placu - gmach gospodarczy, 
pawilony: obserwac;iyjny, zapasowy, szkar
latyno\ly, wreszcie kamera dezynfekcyjna 
i kaplica. 

Szpital ofiarowany został rniastu; jest 
urządzony podług nl'ljnqwszych wymagań 
szpitalnictwa, zaopatrzony we wszelkie po
moce, utensylja i inwentarz. 

K !kaset osób przyjęło wczoraj udział 
w pięknej uroczysiości, zakończonej paru· ' 
godzinnem zwiedzaniem przez ouecnych ca
łego szpital a. 

· Na poświęceniu byli obecni niektór1y 
lekarae łódzcy. 

To .i owo. 
Fortuna kołem sh:! toczy.„ 

Życie tka nieraz obrazy, któryuhby mu 
pozazdrościć mńgł powie~oi(J~isnrz, z bardzo 
nawet bujną wyobrafoią. Na dowód pos:użyci 
może fakt, opisany w .Now. Wremia" na pod( 
3bwie źródeł urzędowych. 
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Niejal.i Szlezinger okradł przed laty kil· 
ka baaków petersburskich i znikł, jak kam• 
fora. Po upływie kilku lat dowiedziano siQ 
ae osiedlił się w rzeczypospolitej Urugwajskiej. 
Ponieważ rząd ro!lyjski nie ma tam dyplo· 
maty(;zuego przedstawiciela swojego, kore
spondencja w sprawie wydania zbrodniarza 
tocryla się za pośrednictwem wicekonsula 
francuskiego. 

Przez długi czas rząd urugwajski zbywał 
milczeniem żąd1rnie rosyjskiego ministerstwa 
spraw zagranicznych. W końcu nadeszła je
dn ak od po'"i edź od dyrektora 1101icji w Urug• 
wuju. 8t1YjPrdzała ona, *e 8?lezi1.1ger prze• 
bywa istotnie w Urugwaju i ~e żądanie wy• 
dania go, jako os~usta, jest zupełnie uzasa. 
dnione, że jednak aresztować go r,ie można, 
11statnia bowiem fala rewolucyjna w republi· 
ca wy1tiosla !!O zbyt wysoko: został mioistrem 
skarbu i prer.esem ministrów. List dodawał 
na poci e l'l i ę, że gdy przyjdzie nowa rewolu
~ja, którą dyrektor polirji uważa za nieuni· 
kuion<1, 8zlez1nger sparlnie ze swej wysokości 
i wtedy każe go nie .vatnliwie aresztować i od-
stawić do Rosji. - · 

I zuowu prze7 dłuższy czas głucho było 
o Sr.lezii11';erze. Aż otu świeżo n u <les1.ła· wia
dom o ść, która najzupełniej potwierrlziła przy
l\U$UV' nia dyrektora policji. Przy13 zla nowa 
1·ewolnrja i 3 , Jez111ger zo stał nietylko ooalo· 
ny, ale i zamordowany przez awoich przeciw· 
ników politycznych. 

Informacje. 
Pijani w pociągach. 

Mini~terjum d:óg i komunikacji poleciło 
narz ~ l11 1 k o m k0J r> i skarbowyd1 i prywatnyrh 
z"·ró„ ić , ~ze zr!!. tl lniejszą uwagę i pocz;yriić od· 
pn" ied:iie z ~ rri1rl z e11i11, aby na kolejnch zgo
dnie z : rt. ;: ogól nej 1rntawy ko!Pi rosy ~ ski , h 
nie \\' 1·n ~ 1 t'z· 1110 do poeiągó.,, i nie poz ;·ralano 
odbyw fl ć rl ·il sl'f'.i p od róży prisażerom w stanie 
nietrz eźwym. t:)J117,b 11 kole jowa obowią~ana 

jes\ W C'ZP.łliC' rtl"hU rocifj,' ÓW C'ZUWaĆ, aby 
yasażero\~ie zadir11~· ywali s;)Qkój i porzą,de1', 

1 w razie potn;Pby uciekać się do pomooy 
:i.a11d11rmerJi kolf',jowej. 

Odpowiedzialność za przewożenie 
broni. 

Wobeo skasowania ochrony wzmocnionej 
~omory celne zwróciły się a irnpytaniem, czy 
I nadal obowiązuje 'I roku 1906 rozporaądze. 
uie pociągania do odpowiedl!ialuosci ad .1iiu1-
s trac.1 ja ej 1 od rożnych, przy któryc .1 na sta. 
cjach i 11ur1!.tach pogrunicza z1111lez.ono broń. 
Depart1m ent celny w otlpowied&i z;1wiadomił . . , 
ze prze pisy zachowutą swoją ruo1: t1 lko w 
tych nii ;, 1 s cowościach, w których gubern11to· 
rowie. w_.ydali w tym przedmiocie przepisy 
obowJąz ugce. 

Zaniepokojenie sfer przemysłowych. 

Wobec blizkiego terminu rozważfln'a w 
Dumie projektu opodatkowania sfer priemv· 
dowyeh i handlowych 11!1 rzecz miast i ziemstw 
':' rndr.ie zjazdów prierlstawicieli przemysłu 
I h~ ·dlu powstał pn•jekt zwołania nadzwy· 
1•i111uego zjazdu przemysłowców dla omówie· 
nrn tej kwestji. 

Z Warszawy. 
(:) ?~mknięcie fabryki. Ponie

waż minął ter min prekluzyjny, wyznaczo
ny przez administrację fabrrki Martensa. 
i Daaba w Wa1 srnwie dla "strajkujących 
robotników, a ci nie powrócili do zajęcia, 
fabryka została zamknięta na czas nieo
f!ranirzony. · W fabryce pracowało około 
200 ludzi. 

r:) Czwarta klasa. Od niedzieli 
między Wai·szRw~ a Petersburgiem zaczę 
ły kr ą~yć wag;c>ny pasażerskie 4 klasy 
Cena lllletu w Jedną stronę wynosi poło
wę wa1· toś 1 :i uiletu 3 klasy, t. j. 4 ruble 
70 kop. 

Z sąs~edztwa. 
X O oczyszczenie rowów. (c) 

Właśc1c 1 ele posesji, pol o żouyi;h przy s?.osie 
war .za wskiej w Zgitirzu, k tón1y, jak t.i już 
donosiliśm y, pol&cenia miejskiej komisji sani
larnej. do ry czącego oczyszezenia z ' ołota i 
wód ściekowych rowów, przylegających do 
ich posesji, dotąd nie spełnili tłumHei1ąc się 
braki Pm nal eży tE>go !Sp fl dku w tudowie ro
wów, otr;;ymali wczo!'aj polecenie naczr ln lrn 
i;owiatn łódz~iego, aby żądanie komisji sani
tarnej spełnili w ciąg11 dni 7-u. Winni nie
zastosowania się do powyższego rozporządze

nia zostaną pociągnięci do odpowiedr.i1d11ości 
są.lowPj. 

X Za znachorstwo. (c) Zamiesz
kały w Zgi E>rzu nu Przy uylowie, :m achor 
Karol Edelwein, :rn. upn1w111riie Jecz11ictwa bez 
posiudania na ~o zawod<iwE>go wykształcenia 

pociągnięty został do odpowiedzialności q· 
do w ej. 

X Trup dziecka. (c) N1:1 folwar
ku .Luómierz, w powiecie łódzkim, znaleziono 
onegdaj zwłoki kilkomiesi~cznego dziecka 
płci męzkiej, niewiadomo przez kogo porzu
conego. 

Celem odszukania matki, wdrożono ener• 
giczne śledztwo. 

X Przejechanie. (c) Wc:i:oraj na 
ul. Długiej w Zgierzu, włościanin z Łagiew• 
nik Małych, Jim Głogowski, najechał na 
przechodzącego ulicą żebralrn, 70-o letniego 
Rocha Wartela, który dostał się pod koła 
wozu i uległ ciężkiemu okaleozeniu głowy 

i rąk i ogólnemu potłuczeniu, 

'o WJietd1ie AnJ~ii~n1a. 
Wczornj opuścił nasze mh~sto, po 

dziesięciodrnowym w niem pobycie, J. ·E. 
Arcybiskup warszawski, ks. Aleksander Ka• 
kowski. 

Pobyt ten wypełniły, jak wiadomo, 
praktyki kościelne Ol"t7. wizytacje różnych 
instytucji dobroczynnych i społeczno-kultu· 
ralnycb. wreszcie przyjęcia, niezbyt zresztą 
licznych, deputacji korporacyjnych, które 
za stosowne uznały dożenie Dost oj nemu 
Gościowi hołdu i czolobitności. 

Przyjazd arcybiskupn, poprzedr.iły, -
o ozem bez wątpienia parniętnją czytelnicy 
gazel-·zapowiedzi, ogłoszone niemal we 
wszystkich pismach miejrscowych i war
szawskich, w ich liczbie i w „Słowie" i 
w .Dniu", iż głównym celem wizytacji i 
wielodniowego pobytu w łiorlzi najwyższe

go w Królestwie Dostojnika kościola kato· 
lickiego - jest chęć J. E. poznania spraw 
rob otnir·zy.!Jh na n;~szym gruncie, a więc 
warnnkow, życia i pracy olbrzymiej więk· 
szości ludności miasta. 

Wiadomość ta wzbudziła śród ogółu 
miejskiego dość znaczne zaciekawienie, 
jednakże, jak się obecnie okazuje, jedynie 
tylko zwykłe zaciekawienie, po zatem-nic 

- więcej. 

Silniejszego echa w sferze robotniczej 
przyjazd i pobyt Al'eybiskupa warszawskie· 
go w Łodzi nie wzbudził. 

Pouczającemi w tej sprawie są nastę
pujące fakty: 

Przedewszystkiem sam Arcybiskup l.lie 
potwierdził prawdr.iwości wzmianek dzien
nikarskich, oa które się powołujemy: J. E. 
bynajmniej nie zdradził -- przea cały czas 
Swojego pobytu w Łodzi-żywszego zain
teresowania się losem specjalnie klasy ro
botniczej. 

Po za jedyną wizytacją Domu Ludo· 
wego, jako ogniska Stow, robotników -
chrześcjan, czyli Chrześcjańskiej Demokra
cji, reprezentującej bardzo nielic:my i nic 
nie znaczący odłam łódzkiego ogółu robot
niczego, Arcybiskup nie znalazł w Łodzi 
żadnego bliższego lub bezpośredniego kon· 
taktu z klasą robotniczą. 

R0botnik łódzki nie wysłał do J. E. 
ani jednej dele~acji, nie zgotował nigdzie 
żadn.ego przyjęcia, wogóle, jak widzimy, 
nie srukał w Nim nic więcej nad Wyso
kiego orędownika potrzeb duchowych lud· 
ności katolickiej. Robotnik łódzki niczem 
nie okazał pohopności do zbliżenia Al' ~y
pasterza do siebie na innym gruncie, naprz. 
społecznym, nie dal Mu powodu lub spo
sobności do wtrącenia. się Dostojnego Ka
płana do jego spraw czysto robotniczych. 
Ze Swojej strony Arcybiskup równie.Z nie 
podjął żndnej inicjatywy w kierunku bliż· 
sze11:0 poznania warunków bytu klasy ro
botniczej. A więc: pozoatawił najważniej· 
szą placówkę, skupiającą dziś wszystkie 
wysiłki Clgó.Ju robotniczego dla wywalcza· 
nia sobie znośniejsz)rch warunków bytowa
nia-Ka~y chorych - zupełnie bez u wagi, a 
nawet ll!e zaszcz., cił wizytą ani jednej ko
operatywy ~robotniczej, jakkolwiek te w 
ogólności cieszą się 11 ms szczególuą opie
ką i prot <• kcją duchowieństwa katolickiego. 

twa m. Łodzi, zrzeszenia przemysłowców i 
t. p. złożyły wspólny adres J. E. Arcybis
kupeiwi, wysyłając do Niego w tym celu 
liczniejszą deputację obywatelską. 

Jednakże projekt ten, jak się okazuje, 
upadł. Ciekawą je$t przeto rzecz!\, dlacze· 
go zamiar ten uskuteczniony nie został -
mi2powicie: czy śród samych kupców i 
prMmysłowców nqleżyt-ego nie doznał po· 
parcia, czy taż im odTadzony został krok, 
któryby w róźnych warstwach sp.ołecznych 
rozml\icie mógł być komentowany, wobec 
poprzedzającej go zapowiedzi w pismach, 
iż Arcybiskup żywi chęć bliższego poznania 
kwestji rob„tniczych. 

Oto garść reflPksji, pozostających bez 
dostatecznego oświetlenia - świeżo po 10· 
dniowej gościnie u nas Dostojnego Arcy· 
pasterz1'. 

Sceptyk. 

Koncert Tow. Muzycznego 
im. Chopina. 

Tow. Muz, im. Chopina otworzyło w 
sobotę sezo,n, koncertem, połączonym z 
prz~dstawieniem amatorskiem i zabawą ta· 
neczoą. 

W wyl;onaniu pNgramu wzięła udział 
orkiestra smyc?.kowa Tow., która pod wpra
wną batutą dyr. Brandta odegrała-"Pieśń 
tęslrnoty• Gl'iega, walca Stecka i menueta 
Bclzoniego; w uj~~iu ycll, bnrdzo łatwych 
zresztą ut'1;"grów, znQĆ było że orkiestra 
składa się z kadrów młodych, uczuiowa 
skich, które wymagają dużo jeszcze pracy 
i wyćwiczenia, naogół jednak, wziąwszy 
pod uwagę, że mamy do czynienia z ze
społem amators~doo, wykonanie było ctość 
dobre i po"l'itlno zachęcić członków orkie
stry do dalszej, systematycznej. a nieustan· 
nej pracy. 

Wystąpiły również chóry męskie i 
miei!z~ne, które odśpiewały, również pod 
batutą dyr. Brandta szereg utworów Ma
szyńskiego, Moniuszki, Galla, Kotarbińskie
go i innych. Chóry ,,osiadają bardzo do
bry materjał głosowy, zasilO-Bj ostatniemi 
czasy przez połączone 'l.1ow. „Harmonja ". 
Całość brzmi dość równo, czysto i silnie; 
w rhórach mieszanych jednakże irnleży u
temperować głosy męskie, gdyż mają one 
przewagę siły nadże1l5!kiemi. Hównież ży· 
c·~yćby URleżało, avy chór, prz~· rl:-1lBzc-j 
pracy, wyrobił więcej pczuci~. frazowania 
i deklamacji, co jest 1·zeczą nieodzowną 
dla oddan a myśli i nastro jów, zawartych 
w wielu utwornch, Jeduostajność cienio· 
wania powinna ustąpić miejsca ogromnemu 
tóżniczkowaniu napięcia ~om1 i temna. 
_ Jako solistka r:ystąi'lih .i). M. V~neda 
i odtworzył:\ pieśni KHrłowicz:l oraz .Swię
tą Księgę" Piusutiego. Artystka ma głos 
d~ść wyszkolony, górne dźwięki pewnie ob· 
sadzone i z łatwoś :ią wydobywałle; niewy
rubiona dykcja i mało pogłębione od°t.va· 
rznnie specjalnie tego wymag~Jących pieś· 
ni .'\:<lrfowicza, ;-;od względ~'.11 muzycznym 
poetycznym, przeszkadzają wywołaniu wra
żenia artystyczQego całokształtu . 

Prof. A. Brnndt zastęp o wał wiolon· 
czelistę, p. Hnraka, który zawiódł tym •a• 
zem i gral z właściwym sobie artszmP.m i 
odczuciem „Fant~isie Caprice" Vienxtemp
s'a; prz.) jęty ;:;,1ii.slrnmi przez pPbliczność, 

dorzucił nad program Menueta Mozarta. 
Akompanjował, doskonale, jak zwykle 

dyrektor „Lutni" p. Tadeusz Mazurkiewic '• 
Po wyczerpaniu progr:1mu koncertowego, 
odegraną 3ostała przez artptyczną parę 

pp, Szeferów, komedja Steckiego: • Pierw· 
sza Chmuni". P". Szefn'lwie niew?elkie 
mieli · pole do popisu w tej króciutkiej je
dnoaktówce, wywiązali się jedn :ikże ze 
swych ról bHdzo doorze. 

Po sko11czonym programie ZAczęła si~ 
ochocza zabawa taneczna dla członków 
Tow, oraz wprowadzonych gości. 

z. 

Z teatru. Z rowyższrgo widzimy, że wzmianki 
pii,;m o tem, jakoby charakter robotniczy 
miasta specjalnq. zwrócił uwagę J. E. Ar· 

b. k L · „Krwsia Leśniczan• 
cy 1s ·upa na odź i wywołał potuebę z·ba· ka" operetka w 8 aktach Je-
dania warunków bytu robotniczego tu na 
miejscu-nie odpowiadają rzeczywistości l rzego Jarno. 
11ie wiadomo, z jakiego źródhi w swoim Sobotnią premjerą operetka łódzka zdo· 
CZHSie wypłynęły, wzburlzająo niczem na- była wstępnym bojem pewien odłam pub· 
stępnie nie usprawiedliwioną ciekavv oRć i liczności, najbardziej w swych llympatjach 
ró~norodne w tej mierze oczekiwania O· stały, a więc dla każdej impre:1.y teatral-
gółu. nej wirl ce cenny. 

Również otwartem pozost11je inne za· Mani na myśli „górne sfery• i dalsze 
gadnienie. rzędy krzeseł, które zadowolenie swe 

Otóż dwa.i przedstawiciele sfer handlo· stwierdziły burzą oklasków, zmu~z:~jąc ar
wycb: jeden-kupiec, drugi zaś przemysło~ tystów do wielokrotnego ukazywania się 
wiec (obydwaj polacy, ale nie katolicy)· przy podniesionej kurtynie po każdym 
wystl}pili w drodze prywatnej z inicjatywą, akcie. 
by komitet giełdowy, Zgromadzenie kupiec- Nie znaczy to bynajmniej, aby wyko· 

nanie .Kryai Leśniczanki' miało nie podo· 
bać się publiczności z pierws~ych rzędów, 
jako bardziej krytycznie usposobionej -
przeciwnie: 1 1wierdzono i „ua froncie", lio 
wykonanie jest jednem z najlepszych od 
początku sezonu. Zatem pewna .rezerw:;• 
całkowicie odnosi się do . samtgo utwor:.t. 
Mi 1y liryzm libreta, zwięzła fabuła, !:wio· 
dyjność i barwna wystawa wystarczyły G\l 
zupełnego zadowolenia pierw'lzej c3ę ś.: i 
publiczoości,-druga, szukaj!lca oryginaln Hj 
muzyki jako takiej - była nieco rozczaro
wana. P. Jarno jest bardzo zręcznym kom
pilatorem o- dużej erudycji muzycznej, ttJ 
też zapożyczone motywy umiał z wi'\zać i u. 
pracować bardzo udatnie w całość, Hórcj 
słu.eha ilię z prawdziwą przyjemnością. 

Dzięki tym zaletom, jak również dzif~
ki treści, ilustrującej wdzięczny sielanku· 
wy epizod z lat młodzieńczych Józefa ll-go 
„Krysia Leśnic,ganka• doznała wielkiego 
powodzenia, będąc wystawioną po raz pierw 
szy w Wiedniu podczas jubileuszowego 
obchodu Franciszka Józefa. 

Nie wiem, czemu tó przypisać, bo i 
tym -razem prób było niewiele, - ale ope 
retka wystawiona zostala pod każdym 
względem udatnie. 

P. Rogińska była "'prost świetną Kry· 
111ią. Naiwny wdzięk, humor, prostota t 
dziarska zamaszystość leśniczanki -- .ma· 
lazły w p. Rogińskiej interpretatorkf.: mi
strzowską. 

Roli Krysi mośna p. · R. powinszowae 
z całej duszy. • 

W roli cyganki Minki p. Saint-Clair 
miała du~o wdzięku L umiejętnie ubrała tą 
postać w rysy charakterystyc~ne: tempera• 
ment, kocią grację i figlarność dziecka pu· 
szty węgierskiej. W pierwszem wejściu or
kiestra zagłnsza'.a nieco miły, ale niewiel· 
ki głosik p. Saint-Clair, w dalszych numa· 
rach za to p. St.-Cl. śpiewała zupełnie 
czy!to i wyraziście. 

Hrabianką nieco mdłą. ale bardzo „no 
bliwfl• w wyrazie była p. Brochwicz. 

P. Cholewicz jako ojciec Krysi bvł 
typam żywoem wyciętym w 9 Fliegende 
Blii.iterv, nie miał jednak wielkiego pola 
do popisu. • 

Szczerze kom!cimy był jako krawczyk 
Walperl p. Jarzęcki; w śpiewie trzymał 
się dzielnie i umiał karykaturę utrzymać w 
tonach dyskretnych. 

P. Ocłlryroowicz jest bezsprzecznie lep 
t:1iym śpiew:ikiem, niż aktorem, - to wt 
prnzo,,...1 rolę cesarza, nawiasem mówi'c 
dość t:'t1dną, należałoby może powierz.) ć 
aktorowi komedjowemu, oszczędzając p. 
Ochrymowicza na repertllar operowy, któ
rego będzie jednym z filarów. 

Śwletną w rysunku komicznym parę
oohmistrz'.l i ochmistrzynię dworu - &two· 
n.ryli p. Piekarski i p. Gónka, uzdolniona 
charakterystyczna naszej opertJtki. 

Bardzo dobrym kame1dynerem był p. 
maa : 

Chóry trzymały się W)'bornie, a ot• 
kiestra ood batut'!. p. Lasockiego z powo· 
dzenie:n 1·ebabilitowała „stare grzechy•. 
OgnistJ ezardas;;i ściągnął · burzę przecią.· 
głych 9klasków dla baletu pod kierunki~JD, 
p. Ciesielskiego. -

· Konrad Tom. 

Informacje hand~owe. 
„Nowy lombard akc1jnyu. 

· Pod nazwą powyższą powstaje w 
Warszawie nowy lombard, zakładaay, jak 
donosi .Gaz. Los.•, przez grupę kapitali
stów. Kapitflł wynoiić "la 500,000 rubli, 
Połowę tej sumy już i1groma.<lzouo. Co do 
drugiej połowy zwrócono się do kapitali· 
P.tów berlińsk'.ch. -Kalendarzyk. 

Dziś Urszuli P. :lf. 
Jutro Korduli i ... Hod. 
lmi11Jna słowiańskie; dziś Daromiła 

Jutro Przebysława, 
Wschod stońca o g. 6 m 87 
Zachód " • 4 • bO 
Dłngośc dnia • 10 „ 15 

Stan pogody.-Podług obsenncji opty• 
ka R. Rittera, ul. P':>brkowsh ~ 85. 
TERMOMETR: Ran.J , ~. ~. 6° ciepła. 

„ Połudn. J g. 12 '1'1 • 
„ „ W czoraJ u g. 8 w. so „ 

Minimum 4 ciepla BARO- 758 najniżej 
Maximum 7 „ M J!;TR: najwytej -

Hygrometr 58% wilgoci. 
•Teatr Polski. Dziś .Szaławiła". Jutr9 

„Dudek" 
Operą i operetka łódzka. Dziś w. ~ 

„Krysia leśniczankaw Jutro .Rozwódka" 
Bibljoteka Stebelsilr:icil. (N\ik:otajew· 

ka 59) otwarta codziennie od g . 6-ej do 8-ej 
wieczorem, w niedziele i święta od 1-ej do 
3-ej Pp . 

Czytelnia pism Tow, „wiedza"• 
Piotrkowska lOE), otwarta od g. 6 po pol. do 
10 1~h:cz . , :i. w niedziele i świętl\ od godz. 16-ej 
rano do godz. 10..ej wiecz. 



• 
PETERSBURG. Wy paiit1k z ·I\ou rnczną 

w Sosnowcu uo1 t s zył zw oleuuików wiary 
w iatnrenie zabój&tw ryt1rn!11 yi:h i łąc z ą go ze 
1prawą Bej lisa. ·więk szość jednak µ1 słów, 
• w tej lt~1bie ducłwwie1istwo, zapew ni~, że 
p&laey n1e1niolni byliby do ta k , lt1.111lt'bnego 
oakarżenia. .Iskro" porównywują do „Rua· 
keję Znamia". 

Teatr, muzyka 
. 
I sztuka. 

Teatr Polski! 

Dziś we wtorek arcywesola krcto· 
chwila w 5 aktach Glińskiego p. t. ,Sza· 
ławila". 

We środę pelna humoru farsa Jerze• 
go Feydeau p. t .• Dudek". 

We czwartek premjera. głośnej sztuki 
wielkiego pisarza Fr,Ydel'yka Hebbla p. t. 
„Maria Ma~dalena•. Dyrekcja dokłada 
wszelkich starań, aby dzieło znakomitego 
pisarza wypadło pod każdym względem 
artystycznie i wzorowo. Rulę główną ob· 
jęla µani Bolesławska. Bilety sprzedaje 
cukiernia W-go Gostomskiego. Zaintereso· 
wanie duże-powodzenie .tapewuione. 

W piątek na dochód 'l1ow. „Gniazdo" 
odegrana b~d:i:ie swojska k:omedja Kraszew· 
ski ego p. t. "Ks. Radziwilt panie koc ban· 
ku" z p. Bolesławskim w roli tytułowej. 

Operą i operetka łódzka Konstant~· 
nowska 16. 

Dz i ś, we wtorek, melodyjna opPfetka 
• Krysia leśniczanka" z p. Rogińską w roli 
tytułowej. 

We środę . ' : ~,~. __ .r,- , •·--
-- .., wyborna operetka Falla uRoz· 
wódka". 

W sob ot~ po poł. „ Wesola wdówka", 
'' ie c: zorem po raz pierwszy wielka opera 
S t. ~leniuszki p. t. „Straszny dwór", z któ· 
rej codziennie odbywają lłię pełne pró-by 
od dwóch Lygodni aby dzieło nieśmiertel· 
ll ego mistrza wypadlo ):.>Od każdym wzgl~· 
tłem wzorowo i art_yst_ycznie. 

Kane:er~ M. Rosenthala. 
W niedzielę, 26 b. m. odbędzie sie; 

w Sali Koncertowej (Dzielna 18) jedyny 
wielł{i koncert znakomitego nadwornego 
pianisty Maurycego N.osenthala. 

Występ ulubielica tutejszej publicz· 
ności obudził nader żywe zainteresowanie. 

Bilety są już do nabycia w kasie te
\ atru „ Thalia• cod:iliennie od 11 do 1 i od 

Cl i pół po -poł. 
Dwudniowe święto artystyczne1 

Nielada ucztę artyetyczuą Pl'Z)'gotowuje 
d1a Łodzi dyrekcja koncertowa H. Ru bi nstei· 
na pod koniec bieżącego miesiąca. _ 

W dniu 29 b. m. koncertować będzie w 
teunze Wielkim SergiNsz Rachmaninow, pia· 
nisb: k Jtn pozytor, stojący już na szczycie 
siawy i rozgłosu, a jako twórca nowego kie· 
ruIJka w mu11;yce l'osy}skiej, uznally priez 

, świat cały. Z niezwykłem upragnieniem ocze· 
J;ują mehlm11ni łódzcy chwili, gdy uatchuiouy 
t11 órca zjawi sję u nas i cały wieczór wy· 
pe111i odtwarzanymi po mistrzowsku własnemi 
kom pozycjami. 

Nazajutrz, bo ao b. rn., w tym~e teatrze 
Wirlkim zapa1rnje nad słuchem i duszą słu· 
chaczy król skrzypków-Eugenjusz Is.ay. 

.NOWA GAZETA ŁCDZKA•-21 Patdziernika 1913 rokt> . 

l ten dzieó-b1tdzie prnwdziwem święteru 
arty zwu! 

Nadmienić wypadu, że Isay wykona we• 
spół z bratem swoim pi11ui~tą Theo, profeso· 
rem konserwatorjum w Bruks-elli, mię_dzy iu· 
nami, „Sonatę Kreutzernwską •, która była 
ozdobą wszystk1ch ich koncertów w ostatniem 
tournee po Ameryoe. Jeduogłmiuie świat ca
ły uznał, że niema obecni~ drua·iego takiego 
wykonawcy "Sonaty Kreutzerowlilkiej", jak 
laay. 

Bilety na obydwa koncerty sprzedają się 
od jatra w składzie 1nstrumeulów muzycz
nych Friedberga i Koca, Piotrkowska 90, 

Telegramy. 
Tel. P. A. T. W. A. 'r. i di•sne z dn. 19 i 20 

Skon Uwapowa. 

PETER~BURG. Zmnrł wybitny poi'· 
tyk po<;tępowy. b. poseł do III Dnmy p·11i· 
stwowej, Uwarow. W swoim czasie Uwa· 
row wystęrtował w llbronie C)lełmsr,czyl'ID}• 

Zraniony przy ołtarzu. 
SAlNT-.fOHNS (P) (New· Founland) 

-Podczas uaboż ,ir'1Rtwa w kotfoiel d miae;tecl
ka Harbergres nieirna-ny osobnik 2 wy$tr:tn• 
łami z rewolwern zranił odpra"' iającego 
mszę bislrnpA. 

Aresztowar o gu. 

Katastrofa kolejowa. 

NOWY JORlL Podcias koncentracji 
wojsk amerykańskich na granic,y Meksyku, 
spadł w przepaść z mostu p11r_dąg, µrzepeł• 

niony żołoienami, z których 25 zabitych na 
miejscu, okole 100 o-ięłko rannych. 

Echa obchodu lips!ti~go. 

Interwencja. 
WIEDEŃ. W tutejszych kołach 

politycznych panu,io przekonanie, że 
szybka odpowieuź Serbji na · notę 
Austrji nastąpi na skutek energicz· 
nej interwencji posła rosyjs !\ iego w 
Białogrodzie. 

Sarnnbójatwo malarza. 
DREZNO. Wczoraj zastrzelił się przy 

urnie z prochami swego ~jca znany ma
Lirz niemiecki, 'I'hiele. Przyczyna rozpa· 
cdiwego krnku nieznanR. 

Trzysta trumien, 
LONDYN. Wczoraj rano zdołano wre 

Pzcie llg'1 si<! pożar w kopalni w Cardiff. 
Wyrloliyt.o j'eazcze dwa trupy. Praca od· 
d.ziału ratowniczego jest niezmiernie utru
dn}ona z powodu wydobywania się trują
cych gaz:6w. Przygotowano 300 trumien. 

Can adian•f'l acific-Comp. 
WIEDEŃ. W sprawie „Cana

dian-Pacific-Comp." są, rnifi)dzy in· 
nymi skompromifowani: radca dwo
ru z ministrem handlu, wyż9zy ko
misarL. rządowy z te~oż ministerjum, 
2 naczelnicy powiatowi, wielu po
słów galicyjskich, tak z pomię~fay 
polaków, jak rusinów, oraz różni 
urzędnicy policji i żandarmerii. W 
Galicji ?resztowano dotąd pr;i\.':3zło 
100 osób, skompromitowanych w 
tejże sprawie. Oczekiwae należy je
szcze dals.lych odkryć. 

Pra:t1silenie w 8elgji. 
BRUKSELA. Z powodu panującego 

w przemyśle przesilenia Jiraced~wcy wlizyst· 
kich gałęzi postanowili obuiżyć płace za· 
robkowe o 10%. Wśród robotników za;>a· 
nowalo z tego powodu wie lkiego wzhurze-

Nr. 50 

nie. Post:rnowili oni zn strnjkować i iwo· 
łują na niedziele zebranie, które ostatecz· 
nie wypowie si~ w tej kwestji. 

5D·lecie gazety. 

MOSKWA. (P) W kole meracko-arty
stycinym odbyło się uroczyst"' poeie4~enie v. 
racji 50-lecia gR~eiy „Ru<J. Wierlomoeti". Z'· 
brano rb. 30,000 na fandusz gazety, od k tó · 
rego odsetki mają być wydawane jako za r·o
mogi literatom i dziennikarzom oraz jako 
stypendium dla dzieci zecerów. 

Podcztts czytania powitania frakcji po· 
etępowej Dumy zebr;nie zostało zamknięte 
przez przedstawiciela policji, kt<try dopatrzył 

się w mowie członka Du~y . Jefremowa, wy
stąpienia po za program zebrania. Wiecio· 
rem w bazarze Słowiańskim odbył sit ban• 
kiet w obecnoś'}i 500 osób. 

List nastę11cy tronu. 
BERLIN. W odpowiedzi na list Beth 

mana-Hollwega w sprawie o tron brunś\'ViC· 
ki, następca tronu wyraża ·ubolewanie, źe 
prywatn.a jego korespondencja z kanclerzem 
-przed0atała się do prasy. 

Myluem jest twierdzenie prasy, że na
stępca tronu oponuje cesarzowi i lifot w 
tej sprawie napisany pnez kanclerza rze
ssy mógłby znacznie wyjaśnić całą sprawę, 

Pechad historyczny. 

BR!tLIN. Berłióski oddział młodaj „Ger
manji" urządsił dla upamiętnienia bitwy nu• 
rodów poch6d historyczny, w którym ucze
stniezyło 26,000 ludzi. Na polach Tempe!· 
hofskich o zmierzchu up11looe westały stosy • 

Z ostatniej chwili. 
Ucieczka z Tworek. 

Donosił\ z Pruszkowa, :4e wczoraj, 8·cll 
przestępców polityczoJych, odclan1ch pod ob• 
1Hwaoj~ µsychjatry ozn11i lekarska. w Tworkach, 
wybmawsily kratQ w oknie celi szpitalnQj, 
zbiegło bez śladu. 

LOZANNA. Niewykryci dotąd sprawcy 
zdarli z tutejszego kiłHrnlatu niemieckreg~ 

chorągiew galową, wywiesz<rną z P?wodu n· 
rt1czysto8ci tstuleoia .bitwy n-aredó\.\" w 
Lipek u. 

Sm.ier6 głodowa_ starca. 
P ARYZ. W sposób tragiczny 1m1arł tu 

w 90 roku życie. wyr.nhu:ea ~y11temu ze.mra
tania m[~a, na11wiskfem Tellier. Smł.erć na• 
siąpiła na po~szu. z wyciei1-Mieni11 i głodu. 
Tragizm zwiębza jes.ze~e okoliczność, ~e 
wkrótr>e po skol'!j.e nud~aedt dla Tełliera 

przekaz ua 1<>,00-0 franktl-w, nadesłany Nzez 
jednego z pnedsłęhlorców, ko-raystt1jąC)'llh z 
wynalaskn. · 

Giełda warszawska. 
' 

Wnrs2awa, fi. 21 paź 11ziernika. 

C1.eld na Berlin •. 96.40 
93.-

Otwarcie tunelu. 
MADRYT. Otwarty został nowy tunel 

kolejowy prze z śrudkttwe Py reneje. Prny 
budowie pracowało z obu stron francuskiej 4 
hiszpańskiej po ~ 4000 rohotnłków przez i 
lata. -

Wizyty p„emjera. 
RZYM. Kokowcew odwiedr.ił 

wczoraj prezesa ministrów włoskich 
Giolili i ministra spraw zagranicznych 
S. Guilano. 

Szwajcarzy przepraszają. 
GENEWA. Rząd sz~·ajcarski 

przeprosił Niemcy za znieważenie 
konsul~tu niemieckiego w Lozannie. 

4% Renta PHństwowa 
5:% Po.życzlrn Wewnętrzna z lOOb r •• 
5% :~ożyczka Wewnętr>ma z 1906 r •• 
5% Poż. peem. I fm. 1S64 r. . 
5% Poż. 11rem. II em. 1866 r .• 
5% Poi. prem. Szlachecka 
41/ 2% Lisly Zastawne Ziemsk;e • 
4% Listy Linstawne ziemskie 

• 

5% Listy Zactawne m. Wurszawy 
41/ 2% Lhty Zastawne m. WtJ.rezawy , 
5% Listy Zastawne m. Piatrkowa 
4 1/ 2% Usty Zristawne ro. Łodzi 
5% Listy Zasta\-rne m. IJodzi VII ser. 
Bank Dyskontowy Warszaws i 
Bank Handlowy w Warszawie. 
Bank Eupieeki w Łodzi 

• 

Akcje Lilpop, Rau i Loewenstein • 
Akcje Zakładów Putiłowskich 
Akcj · K. Hudzki i S-ka. 
Akcje Z;ikładów Straclll wickich 
Akcje „Zawiercie" . 
Akcje .Żyiardów" • 

• 

Wielki dramat w 6 ciu częściach zę słynnym 
wiedeńskim artystą 

w głów·nej roli. 

Dramat odegrany został: część I-sza w wiel
ki-em mieście europejs1<iern, druga w Chicago. 

trzecia w dzikiej pustyni. 
Główne role wykonane zostały przez: 

92.- -.-

487.- 477.-
38L- 371.-
326.- 316.-

86.f>O 85.50 

90.- 89. -
8-1.40 83.40 

Tylko w teatrze 

-.-
89.65 
83.85 

-.-
-433,-
-.-

128.-
143.-
1<:8.~ 

Rely Brodin, Bankier Emanuel Reic :aer 
Jack, syn jego Ernst Reicher 

liiebyv,-,ałe effekty. 
Lidja. jego wychowanica J.ohanna Terwin. Ceny zwyczajne. 



Nr. W. 

KRONIKA. 
Z mieiskiej komiaJI poborowej. 

(a) Miejska łódzkfl komisja poborowa w 
sobotę i niedzielę dokonywała auperrewizji 
popis owych z lat poprzednich, ptolougowa· 
nych dla poprawienia ich stanu 1drowia (za 
zif:'louymi bile,ami.) 

\\ czoraj komisja rospoczęła czynności 
poborowe z tegoroczoogo kontyngeasu pobo· 
rowy cit. 

Z ko111itetu rob6t publiczn]foh. 
1·a) W poniedziałek o godz. 5 wieczo

rem w lokalu Biura wyszukiwanła pracy 
przy Cbrześcijańskiem Towarzystwie dobro· 
czynuciici przy ulicy Wólczańskiej pod N2 
95 Jdbylo s ię posiedzenie członków Komi
tetu miejakich robót publicznych. Przewo
dnłczył obradom p. pastor R. Gundlach w 
obecności inżyniera miejskiego p. Trzciń· 
skiego. Postanowiono zwrócić si~ do za
rządu gazowni miejskiej piihnlennie z r roś 
bą o przełożenie rur gazowych z ul, Le
szno, ponieważ takowe przeszkadzają ukła~ 
daniu 1 ur kanałowych. W sprawie terenów 
asenizacyjnych i związanych z tem nieod· 
zowuych robót miejskich, na skutek starań 
delegacji Stowarzyszenia Asenizatorów w 
uprawie tereRów asenizacylttycb dla wywo· 
zu fekalij miej~kicb, komitet postanowił 
pr~edłożyć prezydentowi mia1ta podanie od
powiednej treści. 

Drollnlf kredyt. 
W ebeo podniesionej przez jedao s to

wariystw pożycz.-oszc3ędn. w Królestwie 
Polskiem kwtsiji, czy człłlnłtowie towarzystw 
oazrzędnościowo-pożyczkowych, kiórzy wstą
pili rlo towarzystwa w środku lub w końca 
roku, poliadaj!ł prawo uonatnlcseela na ogól· 
nem zebraniu rec:&Dern i czy przybymzy aa 
zebrauie bez awizaeji, posiadają pl'awo głosu, 
zarząd do spraw drobnego krarlyłn wyjaśnił, 
*e zaproszenia na ogólne zebrania powinny 
być wysyłaae ws1yałkim członkom niezalet
nie od cza!u wstąpie11ła ich do towarzyałwa i 
katdy z członków puybyły na zebranie po· 
siada głos decydujl\eJ. 

Osobiste. 
(c) ~hezełnłlc wiQ1ienilł łódski&go p. Mo· 

dolew~ki powtóoił 1 wywczasów i HCJął peł• 
nió swoje obowiązki. 
Rocznik łedzki Geltethnera I Wolffa, 

Wys~edł już z druku i zuf\j-duje si~ w 
handlu księgarskim „Rocznik łódzki Gebethne· 
ra i Wolffa•. Jeet to bardzo treściwy ka· 
lendarz encyklopedyczno-prakł'l)'ozay, nader 
ebf:cie ilustrowany, zawierajl\CY 404+56+12. 
stronic druku. Cena - 6') kop., w ozdobnej 
oprawie-SO kop. 

Wydawnictwo to zawiera, pr6oz zwykłe· 
ge materiału, stanowij\cego pochlebnie znany 
.Rocznik" ogólny, - tal;że jeszcze wielce 
ctinny, urozmaicony i wyczerpnja\cy dział o 
Łodzi i miastach okolicznych, opracowany 
przez p. Zenona Pieikiewic;;a i inn. 

Całość zaleca się bogatą treścią, orygi• 
nolnemi poglądowemi mapami statystyczno· 
ilustrowirnemi, szerekfem uw gl~niniem 
wszelkich działów iuformae1jnyo'1, porad prak· 
tyc:-nych itd. 

1'ie ulega Wl\tpliwoŚoi, ił .Rocsnik łi>dz• 
ki", jako pożądaaa nowośó, wzbudzi żywe 
zainteresowanie śród wszystkich warstw czy· 
telniczych Łodzi i wstępnym bojem sdabędzie 
sobie należytą poczytność i rozpowszech· 
nianie. 

Zamkni•tlf zwi„zelc. 

Piotrkowski urząd do SJ..!raw 
związków i stowarzyszeń p<>flłano· 
wił zamknąć istniejącj w Łodzi 
związek zawodowy robotników prze
mysłu włóknjstego. 

S1trawy fabryczne. 
Administracja tow. akc. manufaktury 

bawełnianej w Widzewie zwróciła się do gn• 
bernatora piotrkowskiego PJ prośbą o P.ozwo
leuie, aby istniej~cy przy fabryce sklep spo· 
ływczy dla robotników mógł być otwierany o 
dwie godziny wcześniej nił obeenie, ł. j. o 
godz. 6 rano. 

Gubernator prośby tej nie nwzglf'łuił 
na tej zasadzie, że otwivranie sklepu o g. 6 
rano sprzeciwiłoby sie przepieem o norma!• 
nym czasie handlowym. 
f Kasa chorych w faltryce Hoffrichtera. 

(z) Dnia 25 b. m. o g. 5 wieczorem 
w jadalni fabryki Karola Hoffrichtera przy 
ul. Kątuej nr. 15 odbQdzie siQ ogólne zebra• 
nie pełnom'>cników wybranych d. [14 b. m, 
do kasy choryob. 

Z tew. akcyjnyćh. 
Łódzkie tow. „Herman Scłllee", Jak 

wykazuj ~ sprawo:idanie za · rok 1911 miaro 
dochodu rb. 1,380,50!, wydatków l,279,ł07, 
rb. zysku osiągnięto rb, 101, 165 kop. 4 7, 
Na dywidendę wyzuaczono 10 proc, 

-- Akc. tow. J. Wojdy~łnwski, według 
eprnwozónia 111 rok operacyjny, uk°'4>aony 

.NOWA G \Z~:"A t~DZf(A•-2t Pai biernika I9rn r. 

w marcu r. b. mi11ło dochodu rb. 3,034.007, 
wydatków rb. 2,958,541, zysku osiągnęło rb. 
76,366 k. 15. 

Upadłośó. 

Sąd okręgowy piotrkowski ogłosił upa· 
dłośó f rmie baluckiej e W. K. Meyer i sp.", 
oraz firmie łódzkiej M. Gordon 

Unieważnlenie wrborów. 
Piotrkowska komisja gnb Jrnj .• loa do 

spraw drobnego kredytu rozważała akta re· 
wizji, dokonanej w żyd. kasie po~yczkowo
oszczędnościowej {PiotrkJwska H). Komiaja 
uznała . za niepr .1 wne wybory członków zarZI\• 
du oraz rady, gdyż wybrani SI\ jerlnocaeśuie 
członkami inuych kas. 

,OdCzlfłlf T. K, O. 
Tow11rzystwo Krzewieni:\ Oświaty zawia

damia, że w niedzielę 26 b. m. o godz, 4 po 
poł. w lob.lu pr7.y ulicy Mikołajew~kicj N . 
11 Dr. Adam Pra~ier (z Warszawy) wy!ł'łmd 
odczyt p. t .• Formy nowożytnego baud lu i 
ro~wój koJ peratywy•. Trr ść odczytu o bej· 
muje: Hand el w wiekach średnich i jego 
wpływ na gospodarkę narodową. Rozwój ko· 
mun ik:i cji w XVIII i XIX i<tnleciu Hundel 
\VE>półczesny i jego przyszłość. Geneza kuope· 
ro.cji na Zachodzie i sto8unek jej do handlu, 
Rozwój koopern tyvcy i jej stosunek do wiei· 
kich przedsiębior.:;tw oraz spożycia. Bilety 
wejścia od 10 do 50 kop. dla człouków 
5 kop. 

Z żałobne) kartJ. 
Bolesny cios dotknął rodzinę znanego 

przemysłowca łódzkiego p. JWb„, ta Schwei
kerta, wywołując źywu dla niego wspót._. ;,ucie 
we wszystkif'h Efer11ch obywatelski< h. 

Zięć jego, 2B·letni poruc:1,1Jik uiauów 
śląskich Jerzy Cattien, po uifanej operacji 
chirurgicznci, dokonanej w Gliwic,H:h, zmarł 
w poniedziałek nagle na anewryzm serca. 

Zwłoki, tak młodo, zmarłego ofinera po· 
chawane b~dą w c:5wartek w rodzinnem jego 
mieście Forst (Lauaitz). 

Casino. 
D1isiejszy program • Casina • jest uad

zwyczaj obfity i aawłera, op 6cz wielkiego 
dramatu, także atrakcję dotychczas u'.eby
wałą, Dl'amat p. t. • Na gruzlł('h <'UA?.ego 
azoaęecia• sk~adający się z 4 części, zuRtał 
wykonnny pl'zez :mskomitych artystów lfran
cnskioh jak Capelłani, artysta Komedji fran
cuskiej, odtwórca głównej roli w arcydziele 
,La Honte• (.Hańbs") ktary gra rolę ka;ii· 
tana Bernje. Obraz ten odznacza się nad
zwyczaj bogatą wystawą i efeJ.:tiuni. Swietuy 
jest nie»równany komik Prens w e11ej o· 
lftatniej komedji p. t. .Prens robi wazystko 
inaczej•. 

Atrakcilł dzisiejszego progranm jeat spro
warlzcoa prirnz dyrekcję „ C .sio11", nie ezCZQ• 
dZl\t'ą kosztów, • Kino Opera" czy li śpiewa· 
jący ek~an. • I akt z opery • Fausic w wy• 
konaniu artystów oper 1wy t h włoskich, jako 
tenor Ferdinaudo NHi, bas Iiiugi Lizze, 1't6· 
rym akompanjuje na fortepianie znany fran· 
cuski p1·ofesor Giuseppo, dodać należy iż po
wyż~za atr11kcj.a jest jedynym egzemplarzem 
na świecie w swoim rodzaju. Całość prrgra· 
mu dopełniah aktualne tygodn·iki Pothe & 
Guumont, 

Echa katastrofy na „Volturnie'". 
Powrócił da Łodzi emigrant z Ameryki, 

robotnik jlldnej z większych fabryk l>aweł· 
Riattych p. Herns, który, jako p;:Rażer na 
okręcie .Car" brał osobiście czynny udział 
w ratuwanin rozbitków 11 okrętu „ Vol· 
turno•. 

P1111 Horns, jttko świadek naoczny i ucze-
1tnik trlłgiczuych wydarzeń, z11powiedziul nam 
opis wr11żPń, ktrlremi podzielimy Bię z na· 
ezymi (}Zytelaikami w je.łnym z najhlizszych 
numerów • Gazt1ty •. 

Wydzierżawienie gmachu, 
Obszerny gmach przy ul. Sredniej or. 

20, po ba n liU handlowym łód11,kim z&stał wy~ 
dzieri'lwiony n..11.. lat kilka na pomieszczenie 
biur gminy :i:yd"l5'wskiej, towarz)stwa doraźnej 
pomocy „Linas HacP,dek• tow. „Ostatnia po• 
sługa" or~z na mieszkanie dla r11bina. 

Ze Stow. pracowników drukarskich. 
W niedzielę, dnia 26 b. m, o godzinie 

2·ej po południu w lokalu własnym przy lłJ, 
Przej nzd nr. 12, odbędzie się nadzwyczajae 
ogólne zebranie pracowników drukarskich dla 
d"pełnienia wyboru członków komisji rewi
zymej na miejsce tych, którzy wyjechali z 
Łodzi oraz wiełe iunych Lardzo wa~nyoh 
spraw, tędllcych na porządku dziennym. 

ZarZl\d Uprasza o punktualne i liczne 
przybyaie. 

.edeon• 
.Ocean życia" tak nazywa efę wielki 

dramat, który od d1jś demonstrowany tlą· 
dzte w Odeonie. Dramat ten składa si~ z 
6 wielkich częjci i został odegrany przez 
artystów ZnMlej amerykań1ki0j firmy .U· 
nkm". Pierwsze dwie cztści dramatu te· 
go zostały odegrane w wielkim mieieie eu· 
ropej1kiem, następne dwie w Chicago, po
aostale zaś w dzikiej patyni amffykań· 
ekief. Rol~ głównego ł>ołiatera bankiera 

Brodiu wykonał tak znakomity artysta jak 
Ern ·;r111 . J R~ idier, rolę syna -jego wykonał 
E ;"1 ... :1t R.aiclwr. Nie równan :' jest znako· 
mitn artystka Johanna Terwinn w roli przy· 
br. 1n·~i córki bankiera Bro ·lin. Dramat 1en 
od?.Ual'za się nudzwyczaj hog·1tą wystawą; 
widz my tu cowbojów, pracowników wid
kich europeiski,•h banków or:iz 11:1dzwyczaj 
effi:> i t•1woe wyścigi. Jako dopelnienie pro· 
gr :łmu idą aktu alne tygodniki Pń'he & Gu· 
an11111t. Z ·iznaczyć należy, iż progran . pJ· 
wy :i.s zl' zost 1ł zakupiony przez dyrekcj ę te 
atr11 ,Odeon• z prawem w~ ł 1czności na 
Łcl 1 1 ź i d ,., monstl' Jwany będzie tylko do 
piątku włą<'znte. 

Ze slow. majstrów fabrrcznych. 
Dnia 18 b. 111. w Jflk~ 1 u wln••11· m przy 

Nowym Ryuku nr. 6 odbyła się pogariunka 
f'rkcji tkacldej stowarzyszl! ;; h majstrów fa. 
brycznych gub. pio\rkowskioj. 

Dyskuojn toczy ła ai12 nade1· ożywiona 
nad zagadnieni nmi o ule p<: 7. "nyrh J;r r.śrrnch 
tlrnckirh, jcd r·ri z członków praktyczniB 
przedst'\'' ił sposób wyrabiania sztucznego 
jedwabiu i jegn włnsnośr.i. 

W lokalu umieRzczo110 i;krzynkę do li· 
stów by członfowie v. poszczególnych sekcji 
z zap)•taniami o ró7.nych 'Prtt •···H·h facho• 
wyeh zwrn~nli R'ę rlo prezyt1jtl'n ~ 2 k~ji. 

Bójki i rozprawr nożowe. 
W ciągu ubiegłej soboty i niedzieli 

kronika Pugutowia ·anfJtowała aż dziesięć 
wypadków, wynikłych wsi.utek bójek i roz· 
praw nożowych. 

Czy nie za dużo już tego nożownic· 
łwa'ł 

-· Nagły zgon. 
Obok domu nr.- 69 przy ul. Ceg ielnianej 

upadł i nagle zukut\czyf życie pod w1.J.ywem 
anewryzmu serca 40-letni kupiec ~1nszek 
Gflldblum. 

- Zrozp~czona aresztan~ka. 

W areszcie II cyrkułu iuteruowuna tam 
24-l <: tnia prost.1 tutka Agata S. pod wpływem 
sil a ego zdenerwo wun i .1 usil owllła powil'sić siQ 
czemu w porą zapobiegła strnż aresztu. We· 
zwane Pogotowie zajęło się przywróceniem S. 
do przytomności. 

- Pokąs.llnie. 

Przy ulicy Ogrodowej na Bałutach 12-
letnia córka woźnicy Szaja Blumenfeld po· 
gryziona zo~tał11 dotklh ie przez psa. Poką· 
sane ręce i nogi opatrzy!o dziecku wezwaue 
Pogotowie. 

- UpaU:ek z rusztowania. 
Murnrz 42-rntni J ózE:'f Kwiatkowski iipadł 

z rusztowania W} sokoś1· i 2 pięter, prl.yc:zem 
uległ złamaniu prawej rę1d i ogolHemu po· 
tłuczeniu. 

Pogoiowie przewiozło go do sapitala 
Czerwonego Knyza. 

- Uwiąd starczy. 
W bramie domu nr, G przy ul. Zawadz. 

kiej znalez!ono 74-latnią M&rjanoę Kownl~ką 
w stanie zupełnego wyczerpenia sił z PO"-'O· 
du uwiądu starczego. Okazriło się, ze nie· 
szczęśliwa staruilzl.:a nie posiada żadnych środ
ków du życia aui nawet jftkiegollolwiek mie
szkania. 

Pogotowie od w i odo ją do szpitala Czer
wonego Krzyża. 

Sprawa Bejlisa. 
13„t~ dzień rozpraw. 

B r a z u l • B r u 8 a ko ws k i mówi 
z widocznym wzrusMniem; słowa z truclno· 
ścią 1 rzedostają mu się po przez krtań. lu· 
fo1 muje o:i S7.C7.eg<ilowo o sposob11ch i rezul
tRt11rh swych dochodz?ri. Ci<1hym niewyraź
nym gło , em maluje obraz całej sprawy i 
wyJaśnia przyrzvny, ttóre zniewoliły go do 
skierowania swych podejrzeń w stronę Cze• 
berjakowej i jej bandy. Opowiada o powo· 
dach swego wyjazdu do Charkowa i o roli 
adwokata "'fMargolins i wskazuje na to. że 
wszyscy, którzy prowadzili śledztwo pierw1a· 
stkowe byli przeliouani o winie Czeberjako
wej i M!flogo. 

Następnie Brazul oświadcza.te w szyst· 
kie poszukiwania i.irowadzil na wła~ną rę k~ 
i koazt. Współpracownictwo jego w i.Kijew· 
akiej Myśli" nie ma z tym nic wspólnego, 
Pułkownik żandarmerji, Iwanow, mówi dalej 
świa<fok, l>ył ?.dania, że zabójstwo Juszczyń· 
skiego jest bardzo tajemnic11:e, ale że Bejlis 
• zabója-iwem tym niemi\ nic wspólnPgO. 

Mówiąc o 6tosnnkach swych z C7ebe
rjakową, Brazuł oświadcza, że mówiła ma 
ona, iż dsieci jej otruła stara Mitle za to że 
ona Czeberjskowa, wnaliła oczy młodemu 
Mitle. 

W czasie ieznań Brazula, prezes S!ldu 
weilłi przerywa mu i zadaje pytnnia, co wy· 
wołnje powszechne sdziwianie. 

Prekurator zapytuje świndlia, skl\d czer
. P : •ł środki na prowadzenie ś lc- L.twa na włll• 
Silił l'fkQ. 

Wskutek~ zmęczenia Brazula, oo nic 
pozwala mu· zez•111wać dalej, preze1 11ądu O• 
głasza przerwę. 

Publicznośó eksperci i obrońcy pośpie• 
S7.ają do bufetu, Wokoło Nabokowa zbieraj" 
eię dziennik1uze, którym opowiud11 swe wra• 
żeuia z przebiegu procesu. SpostrzegłS7.Y ra• 
bi na Mnze część dzienni kany i obrońcy zwra· 
rają się rlo niego o wyjaśaienie różnicy m ię~ 
dzy chi.sydem a misnagidem; wyjaśn •enia ra• 
biua Maze wywołują o~ywi o ną dyskusję. 

Badanie świadka Margoli11a. 

Świadek zeznaje, Zo:! zainieresowanie 
się sprawą Ilejl S:\ datuje od list.opnd<\ 1911 
roku. W redakc1i „ K:ji>wski ej Mysli" świa• 
dek spotkał Brazul-Bruszkowskiego, dzien
ni k:1r rn znanego mu z wysokiej uczciwości, 
W redakcji zapatrywano si12 sceptycznie 
na W.) sil ki śledcze B.-Bru~zkowsl..iego. ~lar„ 
golina rro!"ił Bruszkowski o zobaczenie się 
z c~eberiakowią, twierdząc, że osoba tl\ 
wie bardzo dużo o zabójstwie. Swiadek 
dwukrotnie odmó'<fił, 

W puczątkach grudnia Margołinowi 
pokazano Czebel'iakową, stojącą przed kan• 
celarją sędziego śledczego; miała ona tv. nr:ii 
zabaDdażowaną, gdyż -- według słów Br.
Bruszkowskilgo-M1fle zbił ią. wobec cze· 
go Czeberiakowa ehce się zemścić i wyja
wić sprawców zbrodni. 

Ostatecznie przed wyjazdem do Char· 
kowa Margolin za namową Br.-Bruszkow
skiego zgodził eię przyjąć Czeberiakową u 
siebie w hotelu. Pr7.yszli do niego, prócz 
Czeber akov. e;, Brua:Gkowski i nieznany mu 
dotychczas Wygranow. 

Mówila tylko Czeberiakowa, ośwbd· 
czając, że Mifle zbił ją i otruł jej dzieci, 
za l:O ona muai sili) zemśl!;Ć. Według Czeb. 
Jaf;zczyńskiego zabili Prichodzko, Nieżyński, 
M.fle i Naz::irenko. Judz~zyńskiego trzeba 
było pozbyć się. bo zadużo wiedział. 

Nazajutrz Czeb. wszystko to powtó· 
rzyła znów Margolino•d. 

Po przyjeździe do Kijowa Margolin z 
na . owy Bruszkowskiego złożył o tem Zf'

zn11n1e urlziemu śiedczemu. 
W ogniu pytali krzyżo W) e:h Marguli ,1 

odpowiarla prokurntorJwi, że w Ch rko · ... iii 
nifł było mvwy o pieniądwch. Zkf\d brnf 
Bruszkowski pieniądie na wyjaid - świu· 
dek nie wie; może dol:!tnł zaliczk~ od redakcji 
stołec'Znyl'l1 „N<:>ue Freie Pri.s e" zamówiło 
n świ11dkn telegr: f:C' 7 nie 11rtykuly w sprnv. iP. 
Juszcz1 ńs. iego. \\'iera Czeberiak pn:yjeth11· 
ła do Charkowa w celach zemstv i gdyby 
świadek miał pewność. że W) kryj~ przeF tęr· 
ców, dalby jej pienitidze przez Brus<kowskie
go, jako zapłatQ za fatHę. Tajf-mnit y z9 

swego wyjazdu do CharlLowa Margolis nie 
robił i mieszkał tam za paszportem. Zamy
słowski zwrara uwagę na dość oryginalnie 
"mie1:;zane towarzystwo": działAcz społeczny 
Margolin, ajent policji Wygrnnow i rlzienni
karz postępowy Br. Brui:zkowski. W dalszym 
ciągu Zamysłowski stora s'ę oświetlić wza· 
jen1ne r,tosuoki Margolina i jego wspom11ia· 
nych tow.irzyszów. 

Wśród prz1sięgł1ch. 

l\IJOW. Wczonj o god~. 10 rnno na 
skwerku, znujdujl\cym się przP.d sądem, zau
ważać można było spacl'rnjących Fęd7.iów 
przysięgłych. Spacer trwał pół godz iny. 

Żona jednego z sędziów przysięgłych, 
mieszka;ących na wsi pod kijowem, przyb y· 
ła do Kijowa, aby tzubaczyó się z m~żem. 
PrezeR nie duł pozwolenia na widzenie się 
'llałzonków, pozwolił tylko zaniepokojonej żo
nie wf:'jść na salę rozpraw i w ten sposób 
przel;onać się, że m~ jest zdl'ów. 

"Tempa• w sprawie Bejlisa. 
W sobotnim N!! "Temps'a• paryskiego 

ukazał się artykuł wstępny w spr.twie 
Be lisa; wywarł on wielkie wrażenie w ca
łym Paryżu, jako wyraz stanowiska 1ządu 
w tej sprawie, 

Zwrócono uwagę na tę okoliczność, że 
dziennik ,wybrał dla swego wystąpienia 
chwilę w okresie pertraktacji finansowych 
fran<'uzko- •osyjskich pod obec:ność w Pa· 
ryżu rosyjskiego ministra ilpraw zagranicz
nych, 

„ Temps• w zasadzie przeczy możli
wości istuienia przestępstwa rytualnego i 
ogbsza, że bieg procPBU eądowego roz· 
wiewa ostateeznie wszelkie bajki aktu os
karżenia. (t). 

Protest żydów niemieckich. 

BERLIN. Wczoraj odbyły si~ ta łr211 
wielkie zgromadzenia żydów, protestujll(!yoll 
przeciwko poiądzanin śydów o m(}rdy rył• 

alne. Napływ żydów był tak wielki, łe Po• 
licja nie dopuściła olbrzymich rzea~ aa n1' 
które były już po b1 zegio wypełnfoł18. 

Przemawiali Op.penheimer, Klele i b. po
seł do Dumy rosyjskie), Lewin. Uchwaleae 
j~dnobrzmiące rezolucja. 

• 
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W poniedziałek o godzinie 5 i pół rano zasnął w Bogu mój najukochańszy Małżonek, nasz kn
chany, dzielny Syn, Zięć, Brat, Szwagier i Wuj 

porucznik pułku ułanów ślązkich 

w. 281 roku obiecującego żywota. O czem zawiadamia jednocześnie w imieniu pofłrążonej w smut
ku rodziny 

Elly Cattiełł, urodz. Schweikert. 
Gliwice, Łódź. 

Wyprowadzenie zwłok odbędzie się w czwartek 23 Pafdziernika o godz. 4 po poł. z dOMu ro
dzirieJskiego w Forst (Lau..;itz), gdzie spoczną na11cmentar2u miejscowym. 

Sport. 
Sport und Turnverein - Nev• 
Castle 614 (4:2); Łódzki Klub 
Sportow~ - Touring • Club 211 

(2 I I). 

,....;._.:.-

Niedzielnym z.awodom o ~mistrzostwo 
piłki nożnej sprzyjała przepiękna pogoda 
k\óra wpłynęła dofi.amio na frekwenojfł pu~ 
bliczności. 

PopołudniQwy match śoil\gną,ł 11 gór14 
półtora tyE>i!\ca widzów. 

Zawody między „Nev-Castlem" i „Spgrt 
ued Turuvereinem" zak0ńozyły aię zwyeię· 
stw11m drużyny biało-czarnych. PMaźka dru· 
żyny • Nev-Castle• przewidywaną li>yłu przez 
bardziej wtajemniczonyob, którzy wied~ieli i:ll 
w klnbie „Nev-Castle" l>rakuje~ kilku lep
szych graczy zmuszonych do wyjazdu z Ło· 
dzi na rli!Jsze etudja. 

Wczoraj brakowało Sołowiowa, Lich· 
teusteiua, Lowensteina, Russeckiego, Zollera 
i Gesta. M1ej8óa ich zajęli gracze młodsi i 
dlatego „Spori und Turnverein" który był 
zresztą( w deść dobrej formie, miał znacz· 
ną przewagę fizyczną i rutyny matchowej. 
Młorlzi gl'acze „ Nev-Cilstle" przede ta wiajl\ 
interesujący materjał i nie pozbawieni tsą 
werwy i zapału. Ostateczny rez1,iltat 6:4 dla 
„Sport und 'l'urnverei11u". 

Obowil}zki sędzieg!> pełnił p. Bien· 
kiewicz. -

• * Mat,· b popołudniowy między Łódzkim 
Klubem Sportowym i „Toudug-· Cłubem ścią· 
gnął, jak to przewidywaliśmy, doborową i 
Ji{!zną publiczność, która zajęła wszystkie 
miejsca siedzące. Zwłaszcia licznie zgroma· 
rlziła się młodzież szkolna. 

Widzow:e śle11?.ili przebieg zawodów z 
niesłabnącem zainteresowaniem i byli świad· 
kami gry rzeczywiściP pi,ęknej, prowadzonej 
chwilami w tempie niezwykle szybkiem i 
ostrem, niewykraczającem jednak poza poję• 
cie Dfail'". 

W p'erwszej połowie rozpoczął grę, ł1.K. 
8. Touring-Club gra pod słońce. Ohyd wie 
dru.v.yoy w komplecie. 

Przt1z kilka minut toczy lilię walka na 
ou_yrlWÓCh rcłOWUCh, a ta i uje jeflnak więCPj 
Ł. K S. zbliż •j\\c się corc1z częściej pod 
brn:nk·~ 'fo1:ri g-C'li:bu. Wlaótco też pada 
p!ei •!!W.)' .goi>!• ci!~ Ł K. S. uzyskany prztlll. 
l ~Ci;" IHJ1M1.sika ~ Cllekalakiego. ~ 

W parę minut potem uzyskuje Ł. K. S. 
swój drugi i ostatni "goal" r. winy bramka· 
ma Touring-Clubu przez p. Sienkiewicza. W 
szeregach Touring-Clubu zopanowała ua chwi
lę konsternacja, wnet jednak przechodzą tu
ryści do energicznych ataków, z których 1e
den uwieńczony został poróyślnym rewlta
tem. Jedyną bramkę zdobył dla Touriug
Cluliu p . .!:i'ischer z bardzo pięknego strzału, 
którego nfo mógł obronić do1;ko11ały bram• 
karz Ł. K. S. 

Pierwszl\ połowa zakończyła się rezulta· 
tern 2:1 dla b. K. S. 

W drugiej pQłOwie zwiększa się tempo 
i obydwie drnżyny wytężają siły aby zdobyć 
zwycięstwo dla siebie. Ataki przenoszl\ się 
z bły„kawi<ir.Uq szybkoicią pod bramki tak 
jednej, jak i drugiej str0ny. Zaletłwie strze
lono 0 corner • przy jednej bramce a już i 
pny irugiej nasit;puje st rzał DR bramkę. 

W Ł. K. S. grała dc.skonale pomac, o
brona i bramkarz. Lewy obrońca p. lfiłipiń
l!ki gorzej był dysp1mowauy ni~ r.wykle. 
Atak łrnmlliuow11ł dobrze na środku boiska, 
pod brarn!1ą jednak atrzelał mało i nie· 
pewnie. 

W Touring-Clubie gr .ił znakomicie obro· 
ńca p. Stentzel i bramkarz. Pomocy nato· 
miast brak szyb~iej orjeotaoji a atakowi szyb
kości i stan.ow~Eości. 

Ł. K. S. miał zupełną przewagę w po
mocy i obrouifi!1 Touring-Club nieznaczni} w 
ataku. 

Ostateczny rezultat 2 : 1 dla Ł. K. S. 
.S~dziował bez zarzntn p; Bzlossu. 

Niedzielna więc gra rozstrzygnęła rra· 
wie ostatecz11ie o mia,rzostwo, które zdobę
dzie drugi raz z rzfJdU Łódzki Klub Spgr
towy. Ł. K. S. posiada obecnie przewagę 
8-ch punktów nad innymi klubami i ma 
jeszcze roaegraó dwa matcbe 1 Nev-Cast
le'm i Unionem. 

Obydwie te gry są znacz.nie łatwiejsze od 
poprzednich. B. M. 

Wina ,,Chasta'' 
są najlepsze wina rosyjskie. 

Skład, Piotrkowska 99. 
eeeeeeee~ 

Na gruzach 

cudzego 
, . 

szczęsc1a 

Wstrząsający dramat w 4 wielkich czt:ściach w wyko
naniu najlepszycJ:i artystów paryskich. 

Wspaniała komedja. 

FAUST 
Akt l~szy 

~~KINO OPERA 

IJłka w Ct\SI IE. 
Piekarska :fUJa do sprze«ania z po

wodu zmiany interesll. Guberna-
tori.ka » 27. !882-8-1 

M8$1f'Dfl j)t"llwie new~ zaraz sprze
lł&m łculio Zawadzka BS-1 

i&.ll-1 I 

Kilka panienek pMyjmę na naukę 
kroju i szyeia.. Nan.ka moiłe być 

prowa.daOllj\ w godzinach ra.nnyeh lub 
wieczorowych, tamżef.otrze"bne ećze• .-ce. Zgł~ 11ię u Widzewska lU 
:'" ,, 2321-1)..-1 

5. 
:w::ac=rn 
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Od dziś do piątku 'łłłą<:znie 

Wspaniały bezkonkurencyjny program 

u 
Na całość zloźy sią między 

. . 
1nnem1 

Wstrząsający dramat znanej firmy „Ambrozlo" 
w 3 częściach w wykonaniu włoskich artystów. 

lemsta Iwa Wspaniały 'dramat w wy- o• • o·~ piękna komedja, wykonana 

konaniu amerykańskich • JC ee I przez najlepsze amerykańskie 
artystów. siły artystyczne. 

Ceny miesc zwyczajne. Najlepsza orkiestra- w Łodzi. 

W obszernej, pięknel poczekalni przygrywa wspaniała zgrana orkiestra rumuńska. P. S. Codzłennle od poniedziałku do piątku włącznie o godz. 3 i pół p. p. Przedstawienie dla dzieci ze spe-

cjalnie dobranym programem: Ceny miejsc 5 i l O kop„ dla dorosłych l O i 20 k. Zmiana programu co poniedziałek. 

ri ili O 1iiliWira. POiitiieWelci~lF f azók iiiiY 
zawiera 3 ilustracjet kilkanaście artykułów, poświęconych sz~wlnictwu, opis 

wszystkich szkół Lodzi, Zgierza i Pabjanic, dział literacki, bibljograficzny i t. d. 

40 STRON DUŹEJ ÓSEMKI V{ OPRAWIE. CENA 25 KOP. 

Do n6bJ[ia w~ wuyitk.il~ kneoarniarh i w Admin. „Unwei fialety U~lkiei" Pneial~ 1. 
I ' 

I 
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Pierwsza Lecznica lekarzy· specjalistów 
dla przychodzących chorych 

45. Piotrkowska 45 (róg Zielonej), Telef. 30·13. 

Wewnętrzne i nerwowe Dr. I. SZWARCWASSER od 10 - 11 i 41/ 2 - 51/2 codziennie. 

Charoby skórne i weneryczne Dr. L. PRYBULSKI. W niedziele, wtorki, czwartki, pią.tki od 
11

/ 2-21/ 2 a Poniedziałki, środy, soboty od 8 - 9 wieczór. 

Choroby dzieci miejsce porad dla matek szczepienie ospy Dr. I. LIPSZYC codziennie od 1-2 pp. 

Choroby chirurgiczne Dr. M. KANTOR od 2 - 3 i 7-8 wieczór codziennie. 

Choroby kob~ece Dr. M. PAPIERNY od 3 - 4 codziennie. 
Choroby oczu Dr. B. DONCHIN Codziennie od 9 - 10 rano. 

Choroby nosa, uszu i gardła Dr. C. BLUM Poniedziałek, wtorek, środa, czwartek od 1-2. pp. 
Piątek, sobota, niedziela od 9 - 10 rano. 

Analizy krwi, wydzieli11. moczu. Badanie mamek. Porada 50 kop. 

Zarząd Eksploatacji 

Łódzkich Rzeźni Miejskich 
Ul. lnrżynierska .M I. 

Poleca H( ry wołmve, krow~, t•!, końlkie :~f ~:e~ lti i 
'lmlJ.w ftnJ.MJ cto celów tech- lhn\V tumn:i na nawozy Hvlke 
~ ;mmt Itp ~Ił , nicznych. łut: alWLU łł sztuczne. lOłłł. 

mi~~o-ko~tną ~f dkr~~u di~trio~y~UCZ• WłBlień taJk!UKi ~ezyu-
f nkow~HY w kilku wyborowyeh. 'l[lariBe suchą lfd ~lt•t"DY 
~ łl jakościach i kolorach ~ ta.1 mokrą. 8;1 i) m.f. 

po 15 kop. za pud na m1ejicu bez odRtawy. 592-

Dr. Sonenherg . 
CD ·-
: Choroby skóry, dróg moczowych 
:' i weneryczne, 
; PRZEPROWA ZIŁ SIĘ 

na Zieloną 8„ 
od ll-1 i 5-7 1/ 2• 

Dr. J. Silb~rsłrom 
Ordynator Amb, 'czer. l<rzyża 

Zawadzka 12. 
Choroby skóry. wtosów i weneryczne 
Kosmetyku lekar„ka. 8toi>ow:n1.ie prep 

ti 686 i 914 (wśradżylnie) 
'ii Przyjmuje od 12-2 i 5-8 Panie oll 
':- 4-5 (01;obna poczekalnia), w niedziol11 
N do 4 po południu 
• 
' '° • Dr. L. Klaczki n 
'li KONS'l'ANTYNOWSKA 11. 

1844-15 ' 
„ 
tł SJphilis, skórne, 1.veneryc:::ne 

choroby dróg ntoczowych. 

I Doskonały w smaku 

,,Konia ln1per·al'' 
Żądać wszędzie. 887-20-27 I 

An English man, Oxford and Cambridge 
Higher Certificate, gives lessons in the 

English language. 
Nawrot 2, mieszkania 26. 1919-B 

... 

ELEGANCKĄ 
męską, damiką, uczniowską 

i dziecinną 

KONFEKCJĘ 
gotową i podług miary z najlep
szych materjałów krajowych i za
granicznycl~ po cenach najprzy. I . stępniejszych polera 

·eh. I. Sachs Zawiadomienie. 
. Niniej~Eem podaję do ·vl'iadomo8ci P. P. źe zakład mój kuśnier-

ski, e_gzystl:iJący od ~9?3 r. przy ul. Przejazd, został przeniesiony na 
ul. P1otrko.wską ~ 93 i został zaopatrzony Il& seiilan bieżący w dobo

rowy ':'·ybo,~ towaru futr~a~ego w. z~kres kon~ek.cji. damskiej i męskiej 
wchGd_7:11:ceso, tak gotoweJ J~ko te~ 1 nn za1now1ema., oraz przyjmuje 
-y;szelk1e roboty z własnego i po~ierzonego t~wa~u. .lfając nadzieję, że 
i nadal P. P. zaszczycać bęaą moJ zakład swoJemi wzg·lc:;dami pozostaję 

Z wysokim poważaniem 

A. Maniszewski 
1842 Łódź. ul. Piotrkowska 93, (oficyna na parterze) 

120. Piotrkowska 120. 

Ogloszenia drobne. 

Kalendarzrk Słowaclliego 1914 z 
mapką Królestwa 5 kop. (pocztą 

tylko tuzinami po 53 kop.) Z poezjnmi 
8 kop (pocztą tuzin 84 kop.) Wyda· 
wnictwo Reussnera., Złota )11 6, W ar-

IJ-~~~~~~~~~~~~~~!'!'.~~~~~~~~~ s~awa. 2337-12 

ł( p I E R w s z A Ł o D z K A c H R z E ś c J A Ń s K A ~~ Mary pokój z elektrycznem oświetle-
ł.J Elektryczna F L k Cuk • 1~ niem i opałem, do wy.na.jęcia dla 
.,, a-r.iry a row ~ pracującej kobiety. 12 rb. miesięcrnie. 
ł{ Nagrodzona Wielkim Srebrnym Medalem na wystawie Rzemieślniczo-Prze· ł4 Przejazd 30, parter. 2340- 3 

ł.J mysłowej w Łodzi f"f 

~ T. Dąbrowski· 1• S•ka )ł potrzebny wspólnilc lub wspólnic)!;ka 
'ł't )ł do szkoły szt1łlt pięknych. Kapi-

"'1 w .Łodzi, Widzev1ska 104. tał 600 rubli. · Oferty Piotrków, adwo-

't~oleca swe wyborowe wyroby codziennie świeże. 70()-0 5g !f kat Domański db. P. K. 2838-3-1 

'··········~············~ ee® 

- · -żołądkowo-chorym 
w różnych objawach. ich doległiwości 
(katar żc.łądk11. i kłszek, obstrukcja, 
zawroty głowy, ga.zy, zgaga i t. p.) 
wslrnże skuteczny środek domowy. 
Zg-losić się można od g. 4-ej lio 8-ej. 
Adres: Konstantynowska 1i 50 m. 19. 
P. S. Zn pytania lish'" ne z dołącze
niem marki na odpowiedź na<isyleć do 
I-ej Filji poczt. ~ 29, Łódź U. 1927 

Zakład TapicersbJ -dekoracyjny 

OOł. Przeźd;ieckieAO 
przyjmuje wszelkie obstało.n ki oraz 
posiada na składzie otomany leżanki 
itp. Piotrkowska 108 

SpecjaHstn chorób uszu, nosa i gardło 

Dr. B. Czaplicki 
Ordynator szpitala Anny-Marji. 

Piotrkewska N! 120. 
Tełefen 32-33. 

Przyjmuje od g, 11 - J 2 rano i od 5 
do 6 i pół po poł. 

w uiedziele i święta od 10-11 rano 

I 

Dr. L. P. R Y.B U L S KI 
Ulica Południowa Na 2. 

Telefon Ji 13-59. 

Syphills, choroby skórne, włosów, 
{kosmetyka lekarska) weneryczne, 
moczopłciowe i niemocy płciowej. 

Leczenie sypli.ilisu salvarsanem Er
lich-Hata "606"-914 (wśródży lnie) . 
Leczenie elektrycznością, elektrolizą 
(usuwanie szpecących włosów) o-

świetlenie kanału (uretroskGpia). 
~n~m~~8-1Li~4- ~ ~ 

panie od 5-1!: pp. 
Dla . pań oddzielna poceekalni 1 

LECZENIE SYPHILISU 
EHRLICH-BAT.A 600. 

Przyjmnje od 8-1 rano i od 5-8 
wiecz., dla dam osohua. poczekalnia 

od 4-5. W niedziele i święta tylko 
da 1 rano. 

Dr. Karol Blum 
Specjalista chorób 

Garllła, nosa, uszu i zboczeń 
mewy 

Oąkanie, serlenienie i t. d.J 
podług meit\dy · 

Prof. Gutimana z Berlina. 
Godziny przyjęć: od 10 i pół do 12 

i pół i od 5 do 7-cj wiecz. 
Piotrkowska 165 (ró9. ńw. Anny) 

Telefon li, 52. 
+ł\54 'KH 

Dr. A. S. ·T enunba1m 
powrócił. 

Piotrkowska 1±5. Telef. 2-!-16 

Choroby wewnęt!rzn~, żołąuka 
i ltiszek. 

Przyjmuje od 8 do &-ej rano i od 5-Bj 
do 7-ej po południu. 1851-6 

Powrócił 

Dr. Rosenblatt 
Choreby uszu, nosa i gardła. 
Przyjmuje od 10-11 r. i 5-7 po poł. 

w niedziele od 10-11 r. 
Ulica Piotrkowska M 35. 

'l'elefon 19-84, 

Dr. me~. S. Aronson 
były asystent klinik berlińskich 

Piotrkowska 120. Tel. 31-82 
Akuszerm i chofobv kebit?ce. 

od -9-11 rano i od5'.-7 po potudniu. 
W niedziel~ od 11-1 po poł. 14.:12 

Re dC11ktor1 A11na Grodek. 




